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Jesień rozgościła się u nas na dobre – drzewa tracą ostatnie liście, dni są krótkie, za oknem coraz częściej deszcz... Ale skoro jest jesień, to nie może 

zabraknąć nowego numeru „Echa Klimawentu”.
W niniejszym wydaniu tradycyjnie publikujemy informacje z życia fi rmy – piszemy o ważnych wydarzeniach, o nowych projektach realizowanych 

w kraju i poza jego granicami, o targach i sympozjach, w których nasza fi rma wzięła udział. Przybliżamy dział produkcji i nowości ofertowe. Mamy za 
sobą otwarcie Studia Panika, które od września pracuje pełną parą – tego także nie chcieliśmy pominąć. Jak zawsze o tej porze roku podsumowuje-
my wyniki konkursu rowerowego i relacjonujemy wydarzenia kulturalne, w których nasi pracownicy wzięli udział. W module „Twarze Klimawentu” 
prezentujemy panią Stefanię Bartnikowską, przedstawiamy też nowych pracowników, których sporo w tym roku przybyło. Jako formę intelektualnej 
rozrywki tym razem proponujemy labirynty. 

Mamy nadzieję, że jesienny numer naszej gazety będzie dla Państwa ciekawą, inspirującą lekturą, że stanie się miłą alternatywą dla szarości, którą 
widać za oknem. 

Redakcja „Echa Klimawentu”
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Ciekawostki z życia fi rmy
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Zaginiona kartka z ferii

W następnym numerze

Kartka z wakacji

„ Już jesień, już liście spadają z jaworów,
Nastaje czas chłodnych i długich wieczorów.

Już ptak odlatuje ku ciepłej krainie.
Co było — nie wróci, 

Co będzie — przeminie".

Miron Białoszewski

pracuje pełną parą
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Autorka:  Natalia Kaszyńska

O powstającym w pobliżu naszej fi rmy nowym budynku Studia 
Panika pisaliśmy już w poprzednim numerze „Echa”. Otóż budo-
wa została zakończona w sierpniu, pomieszczenia wyposażono 
w niezbędny sprzęt i od września tego roku studio rozpoczęło re-
gularną pracę. 

Początek funkcjonowania w nowym miejscu to dla Studia Panika czas 
niezwykle intensywny. Między innymi odbyła się już kilkudniowa reali-
zacja zdjęć do fi lmu fabularnego produkcji polsko -niemieckiej. Na po-
trzeby tego zlecenia w hali zdjęciowej została wybudowana dekoracja 
w postaci fragmentu dużego statku.

Dla właściciela studia, Oskara Kaszyńskiego, to także czas intensyw-
nej pracy nad prezentacją studia ludziom związanym z przemysłem fi l-
mowym, czyli potencjalnym klientom Paniki. Odbywający się we wrze-
śniu w Gdyni Festiwal Polskich Filmów Fabularnych był ku temu idealną 

okazją. Ofi cjalne branżowe otwarcie Studia miało miejsce w dniach 
22–23 września, właśnie w trakcie trwania festiwalu, a na dni otwar-
te zostali zaproszeni między innymi wszyscy pracownicy Klimawentu. 
W studiu pojawiło się wielu znamienitych gości, jak choćby jeden z naj-
lepszych polskich operatorów fi lmowych Sławomir Idziak, autor zdjęć 
do takich fi lmów, jak „Helikopter w ogniu” czy piątej części fi lmu „Har-
ry Potter”, oraz Wojciech Marczewski – reżyser fi lmów „Ucieczka z kina 
Wolność” i „Weiser”. Na miejscu został zorganizowany plan zdjęciowy 
spotu reklamowego. Krakowska fi rma oświetleniowa Cinelight przywio-
zła ciężarówkę sprzętu, a trójmiejski dealer samochodowy – fi rma BMG – 
udostępniła na plan fi lmowy niezwykłe auto – Mercedesa klasy G 4X42.

Zainteresowanie studiem przedstawicieli świata fi lmowego pozwa-
la pracownikom Paniki mieć nadzieję na wiele ciekawych projektów 
w przyszłości.

Wnętrza Studia Panika

pracuje pełną parą
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26 czerwca tego roku na Skwerze Kościuszki, w obecności 
Prezydenta Miasta oraz Dowódcy Marynarki Wojennej RP, miało 
miejsce uroczyste odsłonięcie makiety statku ORP Błyskawica. 
To wydarzenie o niezwykle odświętnym charakterze doskonale 
wpisało się w coroczne obchody Dni Morza. 

Makieta Błyskawicy została skonstruowana z brązu w skali 1:50 i za-
instalowana niedaleko miejsca, w którym cumuje jej pierwowzór. Inicja-
torem wydarzenia był Klub Rotary Gdynia, który realizuje projekt „Zoba-
czyć świat rękoma”. W ramach tej inicjatywy w Trójmieście powstało już 
kilka podobnych makiet. Mają one, jak zostało to pięknie ujęte w tytule 
projektu, pomóc osobom niewidomym i słabowidzącym percypować 
świat za pomocą zmysłu dotyku.

W uroczystym odsłonięciu makiety brał udział również prezes Klima-
wentu, Janusz Kaszyński. Jest on wieloletnim członkiem Klubu Rotary, 
a także jednym ze sponsorów tego szlachetnego projektu.

Zachęcamy Państwa serdecznie, aby w trakcie spaceru po Gdyni obej-
rzeć na Skwerze efekt pracy projektantów, a także aby w ramach swoich 
możliwości promować tę szlachetną inicjatywę. Dzięki temu informacja 
o niej ma szansę dotrzeć do jak najszerszego grona zainteresowanych, 
czyli do osób niewidomych i słabowidzących.

Autorka: Natalia Kaszyńska

Dwie Błyskawice
w centrum Gdyni

  Fot. Maciej Kosycarz/KFP

Fot. Maciej Kosycarz/KFP

Fot. Maciej Kosycarz/KFP

Fot. Maciej Kosycarz/KFP
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Lp. Imię i nazwisko
Liczba 

kilometrów 
w jedną stronę

Liczba 
kilometrów 

w całym 
konkursie

1. Andrzej Bąbel 15 1380

2. Adam Szulist 4 744

3. Maksymiliana Koniarek 7 672

4. Jarosław Dziaduła 4 632

5. Borys Sierżant 8 406

6. Paweł Makowski 11 398

7. Adam Korpacki 4 360

8. Xiaotian Guo 10 231

9. Jacek Pudlak 5 100

10. Natalia Kaszyńska 12 72

11. Ewa Makowska 11 72

12. Justyna Kaszyńska 6 64

Coroczna rowerowa rywalizacja pracowników Klimawentu stała 
się już piękną tradycją. Za nami uczestnictwo w 5. edycji konkur-
su „Do pracy jadę rowerem” oraz w European Cycling Challenge. 

W pierwszym z konkursów 12 rowerzystom Klimawentowego teamu 
udało się przejechać łącznie 5131 km. Jest to odległość równa mniej 
więcej trasie z Gdyni do stolicy Senegalu Dakaru czy New Delhi w In-
diach. Każdy zawodnik otrzymał w prezencie od fi rmy bidon, a w trakcie 
trwania konkursu dla pokrzepienia były serwowane ekologiczne lody 
i śniadanie rowerowe dla aktywnych uczestników. Podsumowaniem 
i zwieńczeniem zawodów było wspólne wyjście do restauracji „Maria-
szek” na uroczysty obiad, podczas którego uczestnicy konkursu dostali 
kupony na zakupy.

Oto zestawienie wyników konkursu:

Piąta edycja konkursu „Do pracy jadę rowerem” była dłuższa od po-
przednich, bo trwała 5 miesięcy – od 4 kwietnia do 4 września 2016 r. 
W tym czasie gdynianie (1316 osób z 146 fi rm, czyli o 332 uczestników 
więcej niż rok temu) wykręcili łącznie 646 000 km w 68 000 przejaz-
dów (16 razy okrążyli Ziemię!). Przyczyniło się to do zaoszczędzenia 
prawie 260 000 zł na paliwie. 

European Cycling Challenge to kolejna cykliczna impreza, w której bra-
liśmy udział. Gdynianie, tak samo jak w zeszłym roku, zajęli 11. miejsce, 
jednak aby tego dokonać, musieli wypracować ponad 250% ubiegłorocz-
nej normy (to najlepszy dowód, że impreza staje się coraz bardziej po-
pularna, coraz trudniej miastom konkurować ze sobą, więc sportowych 
emocji także przybywa). Licząca 2360 osób drużyna gdynian przejecha-
ła łącznie ponad 111 000 km! Trzy pierwsze miejsca klasyfi kacji gene-
ralnej należały do polskich miast. Najlepszy znów okazał się Gdańsk, 2. 
miejsce zajął Wrocław, a 3. – Warszawa. Wszyscy europejscy rowerzyści 
w miesiąc przejechali aż 3 967 736 km (czyli prawie 100 razy okrążyli 
naszą planetę w jej najszerszym miejscu – na równiku)!

Zaprezentowane wyniki i zestawienia są najlepszym dowodem na to, 
że zainteresowanie rowerowymi wyzwaniami wciąż rośnie, a przesia-
danie się na rower podczas dojazdu do pracy nie jest tylko tymczasową 
modą, a staje się powoli stylem życia coraz większej grupy ludzi.
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Ciekawe realizacje w kraju — Promeco

Ciekawe realizacje za granicą — Bośnia i Hercegowina

WET-5000

Klimawent to marka, która przez 24 lata swojej działalności nie-
ustannie wychodzi naprzeciw oczekiwaniom swoich klientów oraz 
zwiększa standardy produkcji urządzeń wentylacyjnych. Aby pod-
nieść jakość oferowanych produktów, konsekwentnie wprowadza-
my najnowocześniejsze rozwiązania technologiczne. Dzięki temu 
jest możliwa poprawa jakości powietrza na stanowiskach pracy.

Przykładem może być wprowadzenie do oferty w 2015 r. stołów z wy-
ciągiem typu SLOT o wydajności 1600, 2000, 3000 i 4000 m/h oraz 
odpylaczy typu WET o wydajności 5000, 10000 i 15000 m/h. Te odpy-
lacze mają zastosowanie zwłaszcza przy usuwaniu pyłów z dużą ilością 
iskier powstających podczas różnych procesów, takich jak szlifowanie.

Tego typu niedogodność technologiczna występowała w procesach 
produkcyjnych w gościcińskiej fi rmie Promeco, która jest między innymi 
producentem systemów elektromechanicznych dostarczanych na cały 
świat. Po wykonaniu wizji lokalnej obiektu i pomieszczenia szlifi erni 
zaproponowaliśmy naszym klientom wykonanie systemu fi ltrowentyla-
cji stanowiskowej. Projekt składał się z dwóch stołów typu SLOT-2000 
z wyciągiem podłączonym do jednego odpylacza WET-5000 za pomocą 
instalacji SPIRO. Zanieczyszczone powietrze, które trafi a do odpylacza 
podczas przepływu przez układ kierownic zanurzonych w wodzie (prze-
wał), zostaje wymieszane z wodą i tworzy mieszaninę pyłu i wody. Po-
wstaje szlam, który osadza się w leju, a następnie jest usuwany przez 
zawór spustowy. Oczyszczone powietrze po przejściu przez przewał, do-
datkowo oczyszczone w wykraplaczu, latem jest usuwane na zewnątrz, 

a zimą – oczyszczone powraca do hali. W ofercie przewidziano również 
nawiew powietrza do szlifi erni w sąsiedniej hali za pomocą wentylatora 
WOK-450-N.

Oferta została zaakcepto-
wana przez fi rmę Promeco 
i zrealizowana w lipcu tego 
roku. Z informacji uzyska-
nych od klienta po około 
2 miesiącach użytkowania 
wynika, że zamontowany 
system fi ltrowentylacji 
spełnia swoją funkcję oraz 
pokładane oczekiwania. 
Warto podkreślić, że była 
to kolejna realizacja u tego 
klienta, co dowodzi, że Kli-
mawent to fi rma budząca 
zaufanie i dopasowująca 
się do potrzeb odbiorców 
produktów.

Autorka: Bożena Matysek

Klimawent jest fi rmą działającą globalnie. Nasi klienci są 
rozsiani po całym świecie. Zdarzają się jednak państwa, 
w których nigdy o nas nikt nie słyszał. W tym roku uda-
ło się pozyskać klienta z Bośni i Hercegowiny, który do-
wiedział się o nas na aukcji likwidacyjnej jednej z fabryk 
w Hiszpanii. Tam też pierwszy raz zetknął się z naszymi 
produktami. Po powrocie do swojego kraju wysłał do nas 
zapytanie dotyczące systemu fi ltrowentylacyjnego na 10 
stanowisk spawalniczych wraz z urządzeniem. Zaoferowa-
liśmy rozwiązanie z wykorzystaniem UFO-A-10000 wraz 
z ramionami ERGO oraz instalację z rur SPIRO. Nasz kole-
ga, Xiaotien Guo, wykonał dla klienta wizualizację. Warto 
zwrócić uwagę, że klient sam wykona montaż instalacji, 
mimo że zaoferowaliśmy nadzór, i nigdy wcześniej nie miał 
on przyjemności pracować z naszymi urządzeniami.

Z tego, co nam wiadomo, klient planuje do końca roku 
montaż instalacji i obiecał przesłać zdjęcia pokazujące wy-
nik jego pracy.

6

Autorka: Justyna Kaszyńska
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Ciekawe realizacje w kraju — Promeco

Ciekawe realizacje za granicą — Bośnia i Hercegowina

WET-5000

Wizyta gości z Francji
W dniach 21–22 lipca tego roku w siedzibie naszej fi rmy gościliśmy wyłącznego 

przedstawiciela Klimawentu na rynek francuski, pana Herve Lejeune – właścicie-
la fi rmy Expair – wraz z synem Thomasem.

Nasza współpraca rozpoczęła się 13 lat temu i średnio raz na 3 lata pan Lejeune od-
wiedza nas w celu omówienia bieżących spraw operacyjnych oraz sprawdzenia naszych 
nowych wyrobów. W tym roku zostały mu zaprezentowane między innymi takie produk-
ty, jak BIG-1000, RAK-1000, wentylatory chemoodporne i nowa ssawa z przegubem do 
ramion ERGO.

Pierwszy dzień wizyty pana Lejeune przeznaczyliśmy na rozmowy biznesowe oraz 
prezentację nowości w naszej stale powiększającej się gamie produktów. Drugi dzień 
rozpoczęliśmy od spotkania u pani Joanny Koniarek-Majkowskiej. W trakcie jego trwania 
dokończyliśmy omawianie tematów biznesowych z dnia poprzedniego, a następnie wy-
ruszyliśmy do mariny w Gdyni. Kapitanem naszego rejsu był prezes Janusz Kaszyński, 
który tym razem zabrał nas w rejs do Gdańska. Mieliśmy okazję zobaczyć zaplecze por-
towe Stoczni Gdańskiej. Goście byli pod ogromnym wrażeniem, kiedy mijaliśmy ogromne 
statki, kontenerowce oraz inne jednostki pływające, które akurat w tym czasie stacjono-
wały w stoczni. Po rejsie poszliśmy na obiad, który uświetnił spotkanie z właścicielem 
fi rmy Expair i jego synem.

Na zakończenie dnia pełnego atrakcji w drodze powrotnej nasz kapitan pofolgował 
z prędkością w Martwej Wiśle i zostaliśmy zatrzymani przez policję. Ofi cjalny zarzut: 
przekroczenie prędkości o całe 2 węzły. Na szczęście policjanci okazali się bardzo życzli-
wi i cała sprawa zakończyła się upomnieniem.

Autorka: Justyna Kaszyńska

Rejs do Gdańska

Właściciel fi rmy Expair z synem

Rok 2016 upływa nieubłaganie i zbliża się powoli ku końcowi. 
Dla działu marketingu oznacza to między innymi czas przygoto-
wań nowej edycji kalendarza na rok 2017. Warto tu podkreślić, że 
nadchodzący czas będzie dla Klimawentu szczególny. Będziemy 
bowiem świętować 25-lecie działalności fi rmy, a więc ćwierćwie-
cze jej istnienia!

Wśród wielu pomysłów na to, z jakiej perspektywy w tym wyjątkowym 
czasie zaprezentować naszą fi rmę, na pierwszy plan zdecydowanie wy-
suwa się jeden - aby pokazać Klimawent przez pryzmat ludzi, którzy na 
co dzień go tworzą. 

To właśnie dzięki swoim pracownikom Klimawent jest przecież postrze-
gany jako wiarygodne, profesjonalnie działające i nowoczesne przedsię-

biorstwo, dzięki ich pomysłom i ich pracy zdobywamy kolejnych klientów 
i istniejemy na rynku od ćwierćwiecza. Zależy nam, aby odbiorcy otrzy-
mali jasny przekaz na temat tego, że siłą naszej fi rmy są ludzie. Na razie 
pomysł jest na etapie projektu i konsultacji z fotografami. Jedno wiemy 
jednak na pewno   — temat kalendarza na rok 2017 nie ulegnie zmianie, 
bo nadchodzący czas to nie tylko święto samej fi rmy, ale głównie jej 
pracowników. 

Liczymy na to, że nasz pomysł przypadnie do gustu odbiorcom, 
a kalendarze Klimawentu zawisną w biurach wielu polskich przedsię-
biorców i staną na niejednym biurku, wyznaczając biznesowe standardy. 

Autorka: Natalia Kaszyńska

Kalendarz na rok 2017
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Dział Produkcji

Nowości w ofercie KLIMAWENTU
Plany konstrukcyjne są w Klimawencie realizowane przez cały 
rok, niezależnie od planów urlopowych. Stare urządzenia wciąż 
podlegają modernizacji, a nowe są tworzone.

W ostatnim czasie oferta urządzeń fi ltrowentylacyjnych UFO-A została 
powiększona o zapowiadane wcześniej wydajności 5000 i 15000 m/h. 
Urządzenia są już dostępne w sprzedaży i stanowią uzupełnienie ro-
dziny urządzeń UFO-A. Ta nowa grupa charakteryzuje się mniejszymi 
gabarytami oraz wyższym sprężem dyspozycyjnym, który pozwala na 
podłączenie instalacji o większych oporach.

Drugą nowością jest rodzina ramion odciągowych ERGO-LUX. Prace 
nad nią trwały w dziale konstrukcyjnym od dłuższego czasu, przy wspar-
ciu pracowni wzornictwa przemysłowego. Ramię ma nową ssawę wyko-
naną z ABS, zmianom w konstrukcji uległ również przegub ssawki, który 
umożliwia jeszcze łatwiejsze manewrowanie ramieniem. Nowością jest 
szczelna przepustnica, która została umieszczona w gnieździe obroto-
wym zamiast w segmencie rurowym. Ramię jest przeznaczone dla naj-
bardziej wymagających użytkowników, którzy cenią najwyższą jakość 
wykonania, funkcjonalność i świetny wygląd urządzeń.

Absolutną nowością w ofercie fi rmy są urządzenia FreshAir 50. Bez-
przewodowa wersja urządzenia zapewnia wymianę powietrza w miesz-
kaniach z uwzględnieniem procesu rekuperacji ciepła. To urządzenie 
umożliwia wentylację nawiewno-wywiewną praktycznie każdego 
pomieszczenia. Posiada bardzo cichy wentylator i nie wymaga prowa-

dzenia kanałów wentylacyjnych. Urządzenie jest montowane w ścianie 
zewnętrznej budynku (patrz: montaż FreshAir w ścianie).

FreshAir 50 pracuje na przemian w trybie doprowadzania i usuwania 
powietrza z pomieszczenia. W trybie usuwania ciepłe powietrze ogrze-
wa ceramiczny wymiennik ciepła. Po upływie 90 s wentylator zmienia 
kierunek obrotów, a strumień powietrza przepływa w przeciwną stronę. 
Doprowadzane świeże powietrze jest oczyszczane w fi ltrze oraz ogrze-
wane w wymienniku ciepła o sprawności 90%. Urządzenia tego typu 
to przyszłość w wentylacji budynków wielomieszkaniowych. Brak insta-
lacji wentylacyjnych wewnątrz budynku czyni je niezastąpionymi tam, 
gdzie nie ma miejsca.

W rodzinie wentylatorów nowością jest wentylator kanałowy 
Wp-11/Ex. Urządzenie jest przeznaczone do przetłaczania niezapylonego 
powietrza przy wentylacji ogólnej pomieszczeń, w których może wystą-
pić atmosfera wybuchowa, czyli mieszanina substancji palnych w posta-
ci gazów, par i mgieł z powietrzem. Obudowa wentylatora jest wykonana 
z antystatycznego tworzywa sztucznego. Podstawowe zalety tego 
urządzenia to małe wymiary, cicha praca i wygodny montaż.

Tradycyjnie najwięcej wdrożeń nowych produktów przypada na ostat-
ni kwartał roku. W planie jest wdrożenie nowych urządzeń fi ltrowen-
tylacyjnych z fi ltrami elektrostatycznymi, nowe urządzenia z fi ltrem 
w postaci węgla aktywnego, nowa wersja urządzeń do odciągu mgły 
olejowej oraz modernizacja wielu innych produktów.

Autor:  Michał Kulczyński

Montaż FreshAir w ścianie

Zastosowanie urządzenia FreshAir w wentylacji mieszkania

BIG-1000 z ERGO-LUX

UFO-A-15000
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Dział Produkcji

Tych, którzy na bieżąco czytają „Echo Klimawentu”, odsyłam do 
pierwszego numeru naszego periodyku, w którym znajduje się 
artykuł o początkach fi rmy (nr 1/2013, s. 3–5). Jest tam przed-
stawiony mały obiekt byłej stolarni przy ul. Przebendowskich 
w Gdyni-Orłowie. Firma, w której swoje zatrudnienie znalazło na 
początku zaledwie 10 osób, na przestrzeni dwóch dekad rozrosła 
się do prężnie działającego przedsiębiorstwa. Zmieniło się wiele: 
liczba zatrudnionych pracowników, lokalizacja, wielkość zakładu.

Klimawent od lat sukcesywnie wprowadza na rynek nowe urządzenia 
i powiększa ofertę produkcyjną. Produkcja urządzeń jest prowadzona 
przy współpracy kooperantów wewnętrznych i jest realizowana w kilku 
halach. W niniejszym wydaniu gazety skupimy się na Dziale Produkcji 
zlokalizowanym w budynku Charlie. Oprócz części produkcyjnej w tym 
budynku mieści się Magazyn Materiałów i Towarów, który podlega Dzia-
łowi Produkcji i Logistyki, a także Kontrola Jakości.

Podstawowym zadaniem jest wykonanie gotowych wyrobów na czas, 
zgodnie z zapotrzebowaniem, w wymaganej ilości i jakości oraz przy za-
chowaniu optymalnych kosztów.

Nadzór nad Działem Produkcji sprawuje Maciej Małkowski – Dyrektor 
Techniczny odpowiedzialny również za inne jednostki fi rmy, między in-
nymi za Dział Kontroli Jakości czy Techniczno-Konstrukcyjny. Kierowni-
kiem produkcji na hali Charlie jest Jacek Przybylski, związany z fi rmą już 
18 lat. Organizuje on i koordynuje pracę w hali, zapewniając tym samym 
płynną realizację zamówień produkcyjnych. Czuwa również nad bezpie-
czeństwem pracowników. Współpracuje z pozostałymi działami spółki 
zaangażowanymi w proces produkcji, między innymi z CNC, Logistyką, 
Działem Handlowym, Rozwoju i Konstrukcyjnym. 

Nie sposób wymienić wszystkich urządzeń i elementów wytwarza-
nych na hali Charlie. Do najważniejszych należą wentylatory promie-
niowe i przeciwwybuchowe WPA-Ex, wentylatory SMART, urządzenia 
fi ltrowentylacyjne do pyłów spawalniczych (np. BIG, UFO-S, Matrix, Rak, 
UFO-4-M/N, UFO-A ), a także ramiona odciągowe ERGO i odsysacze spa-
lin (ALAN, OBP, OBS). Kompletne urządzenie zostaje oznakowane logo 
fi rmy i sprawdzone przez Dział Kontroli Jakości, by ostatecznie za po-
średnictwem Magazynu Wyrobów Gotowych trafi ć do klienta.

Dział Produkcji na przestrzeni lat w znaczący sposób zmienił swoją 
strukturę i swój profi l. Obecnie w tej komórce jest zatrudnionych 15 
osób: Sławomir Bizewski, Jarosław Dziaduła, Piotr Górski, Sylwester Ja-
siński, Bogdan Kłos, Piotr Ledemann, Andrzej Loks, Józef Perszewski, 
Kazimierz Stosik, Rafał Toporek, Marian Wenzel, Szczepan Ceschica-
-Wensierski, Rafał Zawadzki, a także dwie panie: Mirosława Kolka 
i Nadzieja Sobiecka. Większość pracowników to osoby z kilkunastolet-
nim stażem, które dołączyły do zespołu w pierwszych latach działalności 
fi rmy. 

Hala Charlie jest niewątpliwie najbardziej ukwieconym miejscem 
w fi rmie, na co często zwracają uwagę odwiedzający nas goście. Sprzyja 
temu charakter produkcji, tzw. czysty montaż. A wszystko zaczęło się 
od hobby zapalonych miłośników roślin – prezesa Janusza Kaszyńskiego 
oraz jednego z pracowników – pana Andrzeja. Ich pasja szybko przenio-
sła się do pracy, zyskała zwolenników, akceptację przełożonych i coraz 
większy krąg opiekunów kwiatów. Okazało się bowiem, że uprawa i pie-
lęgnacja roślin to hobby wielu pracowników.

Autorka: Anna Żółcińska
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Ciekawe realizacje za granicąKlimawent na targach i sympozjach

Targi ITM, Poznań 

Targi TTM, Poznań 

Nasza fi rma stara się być stale obecna na targach oraz sympozjach zwią-
zanych z branżą wentylacyjną. Takie wydarzenia są doskonałą okazją, aby 
nawiązywać nowe kontakty biznesowe i pozyskiwać bieżącą wiedzę na te-
mat nowości na rynku.

W tym roku imprez targowych było wyjątkowo dużo. W marcu Klimawent miał swo-
je stoiska na Forum Wentylacja w Warszawie i targach Spawalnictwo w Kielcach. 
Na przełomie marca i kwietnia oraz w czerwcu uczestniczyliśmy w targach TTM
w Poznaniu. Dodatkowo w czerwcu byliśmy również na kieleckiej Edurze oraz 
w Warszawie na targach Mother&Baby z urządzeniem AirCare. Koniec wrześnie był 
okazją do prezentacji naszej oferty na niemieckich targach EUROBLECH, a druga 
połowa września – na Expowelding w Katowicach. 

W tym roku nie zabrakło nas również na licznych sympozjach branżowych dla pro-
jektantów. Swoje stoiska oraz prezentacje mieliśmy między innymi w Krakowie, So-
pocie, we Wrocławiu, w Warszawie, a także w Katowicach.
Tego typu imprezy są dla nas zawsze inspirujące. Uczestniczący w nich pracowni-
cy wracają z wiedzą na temat nowości branżowych, z nowymi kontaktami, a także 
z informacjami od naszych stałych klientów.

Rejsy dla pracowników

Autorka:  Natalia Kaszyńska

Laboratorium Ekopex
Miło nam poinformować Państwa, że od lipca tego roku w Gdyni 

przy ul. Chwaszczyńskiej 194 swoją siedzibę ma EKOPEX Labora-
torium Badań Środowiskowych Sp. z o.o.

EKOPEX od ponad 20 lat wykonuje badania w zakresie środowiska 
pracy i ogólnego środowiska zewnętrznego, przeprowadza identyfi ka-
cję zagrożeń w miejscu pracy, a także dokonuje oceny ryzyka zawodo-
wego. Przeprowadza też badania niezbędne do uzyskania dofi nanso-
wania z ZUS-u na poprawę warunków pracy w przedsiębiorstwach.

EKOPEX współpracuje z innymi akredytowanymi laboratoriami badaw-
czymi oraz jednostkami naukowo-badawczymi, dzięki czemu świadczy 
kompleksowe usługi na wysokim poziomie merytorycznym. Laborato-
rium posiada akredytację Polskiego Centrum Akredytacji nr AB 1101, 
zgodną z normą PN-EN ISO/IEC 17025:2005. Jego siłą jest wykwalifi ko-
wana kadra z dużym doświadczeniem zawodowym: Anna Konstanciuk 
– kierownik laboratorium, Krzysztof Pawłowicz i Wiesław Konwalenko 
– projektanci ds. pomiarowych.

Klimawent wielokrotnie korzystał z usług EKOPEX-u w celu dokonania 
pomiarów środowiskowych, zarówno przed wykonaniem modernizacji 
instalacji wentylacyjnych w obiektach przemysłowych, jak i po nich. 
Z pełnym przekonaniem polecamy profesjonalne usługi świadczone 
przez to laboratorium. 

Życzymy EKOPEX-owi wielu sukcesów w nowej siedzibie!

Dane kontaktowe: 
www.ekopex.com, 

e-mail: ekopex@ekopex.com

Autorka:  Joanna  Koniarek- Majkowska
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                  Aktywny relaks

LABIRYNTY
Czytelników „Echa Klimawentu” zapraszamy do kolejnego zadania. 

Tym razem na 4 stronach zamieściliśmy labirynty o różnym stopniu trudności. Celem jest odnalezienie wyjścia, a właściwa trasa jest tylko 
jedna. Czas potrzebny na przejście wszystkich labiryntów to ok. 60 minut. Ale prosimy się nie spieszyć, ważne jest, aby dobrze się przy tym 
bawić. To fantastyczna gimnastyka umysłu, dobre zadanie na wyobraźnię, koncentrację i nade wszystko – doskonałe ćwiczenie odstresowu-
jące. Zapraszamy wszystkich chętnych do zabawy indywidualnie lub z dziećmi. Mamy nadzieję, że i tym razem nasza propozycja przypadnie 
Państwu do gustu. Nie proponujemy buszowania po polu kukurydzy, wystarczy ołówek i wygodne miejsce do siedzenia. Miłej zabawy!

 
Autorka:  Anna Żółcińska
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Autorka: Anna Żółcińska

Klimawent na targach i sympozjach

Nasza fi rma stara się być stale obecna na targach oraz sympozjach zwią-
zanych z branżą wentylacyjną. Takie wydarzenia są doskonałą okazją, aby 
nawiązywać nowe kontakty biznesowe i pozyskiwać bieżącą wiedzę na te-
mat nowości na rynku.

W tym roku imprez targowych było wyjątkowo dużo. W marcu Klimawent miał swo-
je stoiska na Forum Wentylacja w Warszawie i targach Spawalnictwo w Kielcach. 
Na przełomie marca i kwietnia oraz w czerwcu uczestniczyliśmy w targach TTM
w Poznaniu. Dodatkowo w czerwcu byliśmy również na kieleckiej Edurze oraz 
w Warszawie na targach Mother&Baby z urządzeniem AirCare. Koniec wrześnie był 
okazją do prezentacji naszej oferty na niemieckich targach EUROBLECH, a druga 
połowa września – na Expowelding w Katowicach. 

W tym roku nie zabrakło nas również na licznych sympozjach branżowych dla pro-
jektantów. Swoje stoiska oraz prezentacje mieliśmy między innymi w Krakowie, So-
pocie, we Wrocławiu, w Warszawie, a także w Katowicach.
Tego typu imprezy są dla nas zawsze inspirujące. Uczestniczący w nich pracowni-
cy wracają z wiedzą na temat nowości branżowych, z nowymi kontaktami, a także 
z informacjami od naszych stałych klientów.

Ciekawe realizacje za granicąRejsy dla pracowników
W tym sezonie z możliwości żeglowania po wodach Bałty-

ku skorzystały dzieci pracowników naszej fi rmy. Najmłod-
szy uczestnik miał 5 lat, najstarszy – 13 lat. Jako że rejs 
z małymi żeglarzami był organizowany po raz pierwszy, plan 
wycieczki nieco się różnił od trasy dla starszej grupy.

Tematem przewodnim było wybrzeże Gdyni, celem wycieczki 
zaś – dotarcie do ruin torpedowni w Babich Dołach. To niewąt-
pliwie najbardziej rozpoznawalna i unikatowa budowla w Zatoce 
Gdańskiej. Ośrodek badawczy torped z czasów II wojny światowej 
został wybudowany ok. 300 m od brzegu. Kiedyś budynek był 
z lądem połączony za pomocą mostu, którego pozostałości moż-
na obserwować do dziś. Ruiny torpedowni są obecnie domem dla 
stada kormoranów, co w połączeniu ze zniszczonym budynkiem 
tworzy tajemniczą i mroczną scenerię.

Wycieczka była dla najmłodszych nie tylko mile spędzonym cza-
sem, lecz także doskonałą lekcją historii. Dla większości dzieci to 
pierwsza tego typu atrakcja, stąd zainteresowanie uczestników 
zarówno samym jachtem, jak i zasadami nawigacji, w której tajniki 
wprowadzał młodych żeglarzy kapitan jednostki. Wszystkie dzieci 
na zakończenie rejsu otrzymały słodkie niespodzianki.

Również pracownicy Klimawentu popłynęli w rejs – na Półwy-
sep Helski. Pogoda rozpieszczała, dlatego większość uczestników 
zdecydowała się na kąpiel… oczywiście słoneczną.

Zapraszamy do obejrzenia naszej fotogalerii.
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Za nami kolejny, już 4 sezon z gimnastyką 
w Klimawencie. Jednak tym razem na kolej-
ną edycję ćwiczeń nie trzeba będzie czekać 
aż do wiosny. Dla wszystkich zaintereso-
wanych tym typem aktywności oraz dla tych, 
którzy jeszcze się wahają, czy dołączyć do grona 
ćwiczących, mamy bardzo dobre wiadomości. Od je-
sieni w hali głównej Studia Panika planujemy zajęcia jogi! 
Mamy nadzieję, że dzięki tym zmianom grono chętnych jeszcze 
się powiększy. Serdecznie wszystkich zapraszamy! Obecnie szu-
kamy instruktorów doprzeprowadzenia zajęć. 

ANNA SADOWSKA
Jak się Pani podoba pomysł gimnastyki w pracy?
Jestem za każdym ruchem fi zycznym, szczególnie na świeżym powietrzu. 
Co skłoniło Panią do wzięcia udziału w gimnastyce?
Po prostu lubię ruch. Chciałam również poprawić swoją kondycję.
Czy w poprzednich latach też uczestniczyła Pani w gimnastyce?
Nie, jest to mój pierwszy rok, jestem nowicjuszką. 
Czy widzi Pani poprawę kondycji i stanu zdrowia po uczestnictwie 
w gimnastyce?
W czwartki, kiedy odbywa się gimnastyka, jestem bardziej zrelaksowa-
na, zdecydowanie lepiej śpię. 
Czy oprócz gimnastyki w Klimawencie uprawia Pani jakiś sport?
Tak, uczestniczę w zorganizowanych zajęciach aerobiku 2 razy w tygo-
dniu w ramach programu Benefi t oraz chodzę na ścieżkę zdrowia. 

XIAO TIAN GUO
Jak się Panu podoba pomysł gimnastyki w pracy?
Uważam, że to bardzo dobry pomysł. Możemy się zrelaksować po dłu-
giej i wyczerpującej pracy. Poprzez ćwiczenia fi zyczne na pewno mo-
żemy zwiększyć swoją wydajność w pracy. Uważam, że Klimawent dba 
o swoich pracowników, a poza tym lubię widzieć, że moi koledzy też są 
zadowoleni, ćwicząc. 

Co skłoniło Pana do wzięcia udziału w 
gimnastyce?

Lubię sport. Po gimnastyce czuję energię do 
pracy. Bardzo lubię tę gimnastykę, bo wtedy 

mogę spędzić czas z kolegami i koleżankami z 
pracy, a sprawia mi to ogromną przyjemność. 

Czy w poprzednich latach też uczestniczył Pan w 
gimnastyce?

Tak, uczestniczę już 2 lata. 
Czy widzi Pan poprawę kondycji/stanu zdrowia po uczestnictwie 
w gimnastyce?
Zauważam lepszą kondycję, ale po gimnastyce na pewno więcej jem. 
Czuję się bardziej i szczęśliwy i staję się śmielszy w kontaktach z ludźmi. 
Czy oprócz gimnastyki w Klimawencie uprawia Pan jakiś sport?
Tak, ćwiczę na siłowni. Czasem również chodzę na streaching lub ćwi-
czenia wzmacniające mięśnie. W sumie ćwiczę od 3 lat. 

ANDRZEJ FISHAN 
Jak się Panu podoba pomysł gimnastyki w pracy?
Bardzo podoba mi się akcja, ale myślę, że super byłoby gdyby gimnasty-
ka odbywała się cały rok np. w którejś z naszych hal.
Co skłoniło Pana do wzięcia udziału w gimnastyce?
Przede wszystkim trzymanie linii. A poza tym utrzymanie dobrej kondy-
cji fi zycznej i zdrowotnej – ruch daje długowieczność. Wysiłek fi zyczny 
działa również antydepresyjnie. 
Czy w poprzednich latach też uczestniczył Pan w gimnastyce?
Uczestniczę w zajęciach od samego początku ich trwania w Klimawen-
cie, czyli od 4 lat. 
Czy widzi Pan poprawę kondycji/stanu zdrowia po uczestnictwie 
w gimnastyce?
Trudno powiedzieć po jednych zajęciach tygodniowo, ale myślę że ma 
to znaczenie dla ogólnej kondycji. 
Czy oprócz gimnastyki w Klimawencie uprawia Pan jakiś sport?
Tak, chodzę na siłownie oraz fi tness 3 razy w tygodniu (oczywiście 
oprócz gimnastyki w pracy) w ramach programu Benefi t. 
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12 Autorka: Magdalena Małkowska
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W            
ramach cyklu, który zapoczątkowaliśmy w po-
przednim numerze „Echa Klimawentu”, dziś przy-
szła pora na kolejnego pracownika naszej firmy. 
Jest nim pani Stefania Bartnikowska. 

Swoją przygodę z Klimawentem pani Stefania rozpoczęła w lutym 
1996 r., a więc jest już w firmie ponad 
20 lat. Przez większość tego czasu 
była pracownikiem Działu Księgowości, 
a od ok. 7 lat jest specjalistką ds. pocz-
ty elektronicznej. To pierwsza osoba, 
z którą styka się każdy odwiedzający 
naszą firmę gość, ponieważ stanowi-
sko pracy pani Stefanii znajduje się 
w budynku Alfa, blisko wejścia. Sytu-
acja wydaje się idealna, bo pani Stefania 
jest osobą pogodną, wywarzoną i bar-
dzo spokojną. Jest też niezwykle otwar-
ta – ponad wszystko ceni sobie kontakt 
z drugim człowiekiem, spokojną roz-
mowę i wymianę doświadczeń. Stara 
się żyć w zgodzie ze wszystkimi, za-
chowywać przyjazne relacje i wspierać 
w potrzebie. Fascynują ją ludzkie losy. 
Twierdzi, że w życiu najwartościowsze 
jest to, że każdy człowiek niesie ze 
sobą inną, ciekawą historię. Z racji dłu-
giego stażu w firmie zna dobrze wielu 
pracowników i pamięta też wiele osób, których już w Klimawencie nie ma. 

Zapytana o swoje pasje, odpowiada z przekonaniem, że największą 
z nich są bez wątpienia książki. Nie dziwi zatem fakt, że pani Stefania 
jest osobą bardzo oczytaną. To właśnie w książkach znajduje mądrość 
potrzebną do spokojnego życia oraz dystans, który tak bardzo sobie 

ceni, i to właśnie o książkach mogłaby rozmawiać godzinami. Mocno 
wierzy w siłę słowa pisanego, a jej ulubionymi pisarzami są mistycy XX-
-wieczni, których lekturę serdecznie wszystkim poleca.

W wolnym czasie, niezależnie od pory roku, pani Stefania uwielbia 
odwiedzać Bory Tucholskie. Właśnie w tych przepięknych lasach naj-
skuteczniej regeneruje swoje siły i zdrowie, wycisza się i odpoczy-

wa. Zawarła też wiele bliskich relacji 
z mieszkającymi tam ludźmi. Ceni sobie 
tamtejszą przyrodę, lubi wyprawiać się 
na długie spacery, a zimą – na wspania-
łe kuligi. Chętnie jeździ też konno – wy-
cieczki na zaprzyjaźnionej klaczy Kazi 
to dla niej źródło ciekawych doświad-
czeń i zupełnie inna perspektywa po-
dziwiania świata.

Również na co dzień pani Stefania 
stara się troszczyć o swoją kondycję 
w takim stopniu, w jakim pozwala jej na 
to stan zdrowia. W Klimawencie od po-
czątku dzielnie uczestniczy w zajęciach 
aerobiku, które bardzo ceni. Wprawdzie 
ze względu na zdrowie nie może brać 
udziału w organizowanych w firmie 
rejsach po Zatoce Gdańskiej oraz nie 
jeździ do pracy rowerem, jednak stara 
się uczestniczyć w imprezach integra-
cyjnych, spotkaniach wigilijnych itp.

Redakcja „Echa Klimawentu” życzy 
pan Stefanii dużo zdrowia, nieustannej pogody ducha, nowych inspiru-
jących lektur oraz tego, aby praca w naszej firmie dawała jej wciąż dużo 
satysfakcji.

Twarze Klimawentu

STEFANIA
BARTNIKOWSKA 

Autorka: Natalia Kaszyńska
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Starą fotografi ą zainteresowałem się w szkole średniej, czyli 
dość późno, biorąc pod uwagę fakt, że od wczesnego dzieciństwa 
moją pasją były starocie.

Stare zdjęcia posiadają wyjątkową moc. Dzięki nim można cofnąć się 
w czasie, szczególnie w sytuacji, kiedy mamy możliwość porównania, 
jak fotografowany obiekt zmienił się do naszych czasów. Oglądając 
je, doświadczamy fascynującej przygody z historią. Zdjęcia częstokroć 
skłaniają do refl eksji nad przemijaniem, upływem czasu, który ze swej 
natury jest bezwzględny i nieubłagany. Wpatrując się w nie, można do-
strzec pojedyncze osobliwe detale, które tworzą spójną, zwartą kom-
pozycję. Rodzi się pokusa, aby dowiedzieć się, co jeszcze ciekawego 
znajduje się poza kadrem. Mamy tu pole do popisu dla naszej wyobraźni.

Gdy znajdę interesujące mnie zdjęcie, to pierwszym etapem mojej 
analizy jest określenie przedziału czasowego, w którym zostało ono 
wykonane. Następnie staram się odszukać miejsce, z którego to zdjęcie 
zostało zrobione. Nie zawsze istnieje taka możliwość, ponieważ zabu-
dowa fotografowanej okolicy mogła się w znaczący sposób zmienić. Na 
przykład na linii aparat – fotografowany obiekt mogą teraz stać jakieś 

budynki, mogą rosnąć krzaki lub drzewa. Mając już te informacje, mogę 
zrobić zdjęcie, które pozwoli mi spojrzeć na fotografowany obiekt i po-
równać, jak się zmienił do naszych czasów. 

Analizowanie zdjęć sprawia mi ogromną przyjemność. Zdjęcia po-
zyskuję na giełdach staroci oraz aukcjach internetowych. Do każdego 
z nich podchodzę w sposób indywidualny, staram się dostrzec elemen-
ty na pierwszy rzut oka mało znaczące. Obecna technika komputerowa 
pozwala na szybką obróbkę zdjęć. Można je powiększyć, rozjaśnić, po-
lepszyć kontrast itd. Dzięki temu jestem w stanie dokonać identyfi kacji 
tych elementów oraz powiązać je z całością zdjęcia.

Takim właśnie przykładem jest zdjęcie okolic Gdańska Oliwy zrobione 
prawdopodobnie w latach 20. lub 30. XX w. Widać na nim szereg budyn-
ków oraz stojący wóz konny. Woźnica siedzi na nim i rozgląda się do tyłu, 
co świadczy, że na coś czeka. Być może przyjechał z zaopatrzeniem... 
Widoczne na zdjęciu budynki przetrwały wojnę i znajdują się na ulicy 
Stary Rynek Oliwski.

Starymi zdjęciami zajmuję się od wielu lat, a mimo to moja fascynacja 
nimi ani trochę nie słabnie. Wciąż odkrywam coś nowego. Gorąco pole-
cam tę pasję tym, którzy chcą poczuć ducha przeszłości.
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Autor: Sebastian Stefaniak

Hobby pracowników 
Tropem starych fotografii

Dzień 
Chłopaka

Dzień Chłopaka to nowe, nieofi cjalne święto obchodzone w Polsce 30 
września. Geneza tego święta nie jest jasna. Pewne jest jednak to, że z roku 
na rok zyskuje ono na popularności dzięki mediom, szczególnie Internetowi 
i portalom społecznościowym. Jest to w pewnym sensie męski albo raczej 
chłopięcy odpowiednik Dnia Kobiet. W tym dniu dziewczęta składają chłop-
com życzenia i wręczają drobne upominki, aby wyrazić swoją sympatię. 

Wszystkim chłopakom pracującym w naszej fi rmie życzymy wszystkiego 
najlepszego, samych pogodnych i pełnych radości dni!

14
Autorka: Agnieszka Klawikowska
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Koncert

Co roku fi rma Klimawent rozdaje swoim pracownikom bilety na 
wydarzenia kulturalne. I tym razem tak się stało. Chętni mogli 
wziąć udział w koncercie „ATMASFERA – poczuj dobrą energię”, 
który odbył się w hali ERGO ARENA 22 maja 2016 r. Gwiazdą wie-
czoru był Andrzej Piaseczny, który pokazał swoje umiejętności 
już na samym początku koncertu, wykonując utwór Englishman 
in New York wraz z zespołem La Vita, grającym tango. Następnie 
na scenie pojawił się zespół Raz Dwa Trzy. Jego członkowie wy-
konali zarówno utwory znane szerszej publiczności, jak i te mniej 
popularne. Koncert poprowadził Piotr Bałtroczyk, uświetniając 
go swoim błyskotliwym i trafi onym w punkt poczuciem humoru. 
Część artystyczną poprzedziło bardzo krótkie wystąpienie doty-
czące bezpieczeństwa „998, 112”.

Monika Odejewska
Czy lubi Pani chodzić na koncerty i słuchać muzyki na żywo?
Lubię, jak najbardziej.
Dlaczego akurat na ten koncert zdecydowała się Pani pójść? Czy 
jest Pani fanką któregoś z artystów?
Bardzo lubię Andrzeja Piasecznego. Lubię również dowcip Piotra Bałtro-
czyka, odpowiada mi jego osoba. 
Jak Pani ocenia koncert? Jakie są Pani wrażenia?
Poza zespołem Raz Dwa Trzy, którego zbyt dobrze nie znam i którego 
muzyka mnie nie pasjonuje, koncert uważam za bardzo udany. Zdecydo-
wanie warto było poświęcić wolny czas. 
Co podobało się Pani najbardziej?
Na pewno dowcip Piotra Bałtroczyka i zespół La Vita – rewelacyjny. Nie 
omieszkam kupić ich płyty, jak tylko będę miała taką okazję. 

Bożena Wandtke
Czy lubi Pani chodzić na koncerty i słuchać muzyki na żywo?
Tak, bardzo. Wręcz uwielbiam. Jestem otwarta na takie imprezy i jeżeli 
jest okazja, to zawsze z niej chętnie korzystam.
Dlaczego akurat na ten koncert zdecydowała się Pani pójść? Czy 
jest Pani fanką któregoś z artystów?
Tak jak już mówiłam, bardzo lubię koncerty na żywo. A odpowiadając na 
drugie pytanie – bardzo lubię Andrzeja Piasecznego i Piotra Bałtroczyka. 
Zresztą zespół La Vita też bardzo miło mnie zaskoczył. 
Jak Pani ocenia koncert? Jakie są Pani wrażenia?
Było bardzo miło i sympatycznie. Uśmiałam się, a przede wszystkim od-
stresowałam. Jedyne, co mi przeszkadzało, to niezbyt dobrze dopraco-
wane nagłośnienie podczas występów zespołów La Vita i Raz Dwa Trzy. 
Ale podczas występu Andrzeja Piasecznego nie było już tego problemu 
i z przyjemnością słuchałam jego muzyki. 
Co podobało się Pani najbardziej?
Ostatnia piosenka Piaska, niestety tytułu nie pamiętam, no i oczywiście 
Piotr Bałtroczyk. 

Dawid Potyra
Czy lubi Pan chodzić na koncerty i słuchać muzyki na żywo?
Odpowiedź może być tylko jedna. Oczywiście, że tak!
Dlaczego akurat na ten koncert zdecydował się Pan pójść? Czy 
jest Pan fanem któregoś z artystów?
Nie jestem fanem żadnego z tych zespołów, ale skoro była taka okazja, 
szkoda nie skorzystać. W sumie do uczestniczenia w koncercie najbar-
dziej przekonała mnie obecność Piotra Bałtroczyka. 
Jak Pan ocenia koncert? Jakie są Pana wrażenia?
Po koncercie nie byłem jakoś bardzo zachwycony, ale również mnie on 
nie zawiódł. W sumie na sam koncert szedłem z neutralnym nastawie-
niem i myślę, że takie też ono pozostało po koncercie. 
Co podobało się Panu najbardziej?
Szczególnie podobał mi się Piotr Bałtroczyk. Lubię jego poczucie humo-
ru, ma bardzo inteligentne dowcipy, które trafi ają w samo sedno, bawiąc 
publiczność do łez. 

Elżbieta Stickel
Czy lubi Pani chodzić na koncerty i słuchać muzyki na żywo?
Zdecydowanie tak. Bardzo lubię koncerty na żywo i tego typu imprezy. 
Dlaczego akurat na ten koncert zdecydowała się Pani pójść? Czy 
jest Pani fanką któregoś z artystów?
Po prostu lubię takie imprezy. To nie jest codzienność. Na koncerty cho-
dzi się dla odprężenia. Jeżeli w pracy mam możliwość otrzymania bile-
tów, to grzechem byłoby nie skorzystać z takiej okazji. 
Jak Pani ocenia koncert? Jakie są Pani wrażenia?
Bardzo pozytywne. Widać było przygotowanie i pełny profesjonalizm ar-
tystów, szczególnie Andrzeja Piasecznego. Ogólnie koncert był bardzo 
dobrze zorganizowany. 
Co podobało się Pani najbardziej?
Zdecydowanie najbardziej podobał mi się zespół La Vita. To są moje 
klimaty, moja muzyka. Mimo młodego wieku wykonawców i ich stosun-
kowo niewielkiego doświadczenia są uzdolnieni muzycznie i bardzo pro-
fesjonalni.

Bilety na koncerty zawsze rozchodzą się w ekspresowym tempie. Za-
chęcamy więc do bacznego obserwowania tablic z aktualnościami. Ni-
gdy nie wiadomo, kiedy pojawi się coś nowego.

Autorka: Magdalena Małkowska
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Ciekawostki z życia fi rmy

W budynku Alpha 21 września 2016 r. został zorganizowany kier-
masz smakołyków. Impreza miała na celu zebranie datków na potrze-
by gdyńskiego hospicjum dla dzieci „Bursztynowa Przystań”. Nad 
akcją, zaaprobowaną i wspieraną przez Zarząd, pieczę sprawowała 
Agnieszka Klawikowska wraz z Działem Marketingu. Do tej szlachet-
nej inicjatywy licznie włączyli się pracownicy Klimawentu, którzy na 
tę okazję przygotowali różne specjały. W większości były to ciasta 
i ciasteczka, ale nie zabrakło także przetworów z domowych spiżarni. 
Kiermasz cieszył się dużym zainteresowaniem. Jak zawsze mogliśmy 
liczyć na naszych pracowników. Nie zabrakło szczodrych darczyńców, 
ale w tej akcji każdy datek był cenny. Z możliwości spróbowania do-
mowych łakoci skorzystali także odwiedzający nas goście – oni rów-
nież wsparli akcję. Zebrano 1761 zł i za tę kwotę zostały zakupione 
najpotrzebniejsze środki dla dzieci. 

Serdecznie dziękujemy wszystkim zaangażowanym w naszą 
akcję za wsparcie i wielkie serce.

Sportowe emocje na Euro 2016

Za nami turniej piłki nożnej Euro 2016. Pierwszy raz w historii w fi -
nałach mistrzostw Europy brały udział 24 reprezentacje narodowe. Dla 
przypomnienia, Polska w 2012 r. gościła 16 drużyn. Zawsze w fazie gru-
powej był możliwy awans z pierwszego oraz z drugiego miejsca. Tym 
razem szanse miały także cztery najlepsze zespoły z sześciu grup, które 
ulokowały się na trzeciej pozycji. Można stwierdzić, że wprowadzone 
zmiany w regulaminie obniżyły poziom imprezy. W meczach grupowych 
drużyny grały przede wszystkim zachowawczo i ostrożnie w defensy-
wie. Doskonałym przykładem jest Portugalia. Drużyna w swojej grupie 
tylko remisowała, a mimo to wywalczyła awans. Piłkarze rozkręcali się 
jednak z meczu na mecz i to oni stanęli na najwyższym podium w tur-
nieju. Zapamiętamy decydujące zagrania gwiazd: Ronaldo i Naniego,
a także, w szczególności Polacy, zaciętego i pracowitego pomocnika 
Renato Sanchesa. Za Portugalią znaleźli się faworyzowani Francuzi, 
Niemcy i Włosi. Euro miało świetne momenty – wyeliminowanie z tur-
nieju przez Islandię Anglików, popisowa wygrana Włochów z Hiszpanią, 
wyśmienite bramki Shaqiriego, Hamsika, Modrica i Błaszczykowskiego. 
Nas oczywiście emocjonowały mecze z udziałem Polaków. Znaleźliśmy 
się w gronie pozytywnie ocenianych w Europie drużyn Euro 2016. Do-
czekaliśmy się zespołu z charakterem, który potrafi ł cały mecz, a nie tyl-
ko 15 minut, zaskakiwać stwarzanymi sytuacjami w ataku i waleczno-
ścią w defensywie. Obok zawodników z wyrobioną w świecie piłkarskim 

marką, jak Lewandowski, Krychowiak, Milik czy Glik, swoje umiejętności 
pokazali Pazdan, Fabiański, Jędrzejczyk i Kapustka. Nie przestraszyliśmy 
się po raz kolejny Niemców, Ukrainy, z którą ostatnie mecze przegrywa-
liśmy, czy bardzo mocnych zespołów: Szwajcarii i Portugalii. Szczęście 
dopisywało nam do rzutu karnego wykonanego przez Błaszczykowskie-
go w ćwierćfi nale z Portugalią. Można obwiniać zawodnika za nieudany 
strzał, ale nie zapominajmy, że Błaszczykowski zdobywał bramki, asy-
stował przy golach kolegów i bardzo się przyczynił do pozycji Polski na 
Euro. Fanom piłki pozostają marzenia, co mogłoby się zdarzyć, gdyby Mi-
lik wykorzystywał stwarzane sytuacje bramkowe albo gdybyśmy ograli 
Portugalię i w półfi nale mierzyli się z Walią… Finał był na wyciągnięcie 
ręki? Zejdźmy na ziemię. Takie wyniki przed turniejem wszyscy kibice 
naszej reprezentacji wzięliby w ciemno. Trzeba stwierdzić, że Euro było 
dla nas zdecydowanie udane. Podziękowania należą się piłkarzom,          
a także trenerowi Adamowi Nawałce. Polska straciła tylko dwa gole. 
Ba – nie przegrała meczu w planowanym i doliczonym czasie gry. Pierw-
szy raz od wielu lat przed spotkaniami wiedzieliśmy, że mamy wiele 
atutów i oby to uczucie się nie zmieniało. Za chwilę 
eliminacje do Mistrzostw Świata. Liczymy na kolejne 
sukcesy Polaków oraz wkroczenie na stałe do 
grona zespołów z najwyższej półki.

Autor:  Paweł Wojtowicz

Razem mozemy wiecej

Autorka:  Anna Żółcińska

.
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Ciekawe realizacje za granicąCiekawostki z życia fi rmy

Nowi pracownicy

Wyniki konkursu

Zdjęcia:  Natalia Kaszyńska
Retusz:  Kamila Dettlaff 

W dniu 15 września 2016 r. komisja w trzyosobowym skła-
dzie wyłoniła zwycięzców konkursu „Połącz kropki". Spośród 
nadesłanych prac wybrano trzy. Nagrodą były kolorowanki 
dla dorosłych.

                 1 miejsce córka pana Leszka Lejk
2 miejsce Kamila Dettlaff 

     3 miejsce Lidia Długowolska

Klimawenciatka

Natalia Wittstock
Ur. 26.07.2016 r.

Waga: 4 kg

Jan Leo 
Ur. 19.05.2016 r.

Waga: 3,55 kg

,
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Swialeczne menu

,
,

Święta Bożego Narodzenia to czas szczególny. Przywołuje wspomnienia z dzieciństwa, kiedy razem z mamą przygotowywałyśmy różne 
pyszności. Dla najmłodszych święta to również czas magiczny. Pieczenie pierniczków, wspólne ich ozdabianie, oczekiwanie na prezenty 

i lekki strach przed św. Mikołajem... 
Na naszych stołach pojawiają się tradycyjne, sprawdzone dania wigilijne, które przygotowywały nasze babcie i mamy. Chcę Państwu zapro-

ponować dwa przepisy: na bezowe choinki, które znakomicie ozdobią świąteczny stół, a także na pieczone pierożki.

1. Pieczarki oczyścić, opłukać i pokroić w plasterki. Cebulę obrać, pokroić w kostkę, zeszklić na oleju. Dodać    
pieczarki, dusić na małym ogniu, aż cały płyn odparuje.

2. Ostudzone pieczarki z cebulą wymieszać z pokrojonymi w kostkę jajkami, surowym jajkiem, następnie przy-
prawić do smaku solą i pieprzem. Między pieczarkami, cebulą i jajkami gotowanymi zachować proporcje 1:1:1.

3. Ciasto pokroić w dowolne kształty (ja preferuję kółka). Na każdym położyć po łyżeczce farszu, uformować 
pierożki i dokładnie zlepić. 

4. Pierożki ułożyć na blasze wyłożonej pergaminem, posmarować żółtkiem. Piec 25 min w temperaturze 220°C. 

— 1–2 opakowania 

ciasta francuskiego 

— cebula

— pieczarki 

— jajka gotowane

— jajko surowe

— sól, pieprz

Skladniki

ok. 15 choinek:

—  135–140 g białka (z ok. 4 jaj)

— 240 g cukru

— szczypta soli

— 1 czubata łyżeczka mąki 

ziemniaczanej

— 1 łyżeczka soku z cytryny

— złoty maczek cukrowy (lub 

inne drobne, lekkie ozdoby)

— zielony barwnik (opcjonalnie)

— ok. 90 g gorzkiej lub mlecznej 

czekolady

Skladniki

Pieczone pierozki z pieczarkami i cebulka

Bezowe choinki

. ,

1. Białka ubić z solą na sztywną pianę. Od tego momentu wsypywać cienką stróżką cukier            
i cały czas ubijać do chwili, gdy piana będzie naprawdę gęsta, a kryształki cukru nie będą 
widoczne i wyczuwalne. Na koniec dodać sok z cytryny oraz mąkę i dokładnie zmiksować. 

2. Piekarnik rozgrzać do temperatury 90ºC.
3. Pianę przełożyć do rękawa cukierniczego z zamocowaną końcówką do ozdabiania tortów. Rękaw 

cukierniczy trzymać prostopadle do blaszki wyłożonej papierem i, utrzymując końcówkę kilka mi-
limetrów nad blaszką, wycisnąć pierwszą – największą warstwę choinki. Przesuwać się ku górze, 
wyciskając coraz mniejszą ilość masy bezowej. W ten sposób zrobić 3–4 piętra choinki. Każdą cho-
inkę należy robić tak, by była idealnie prosta, w przeciwnym razie może się przewrócić w piekarniku.

4. Choinki udekorować według uznania, najlepiej drobnymi ozdobami, rozsypując je na bezach z wyso-
kości ok. 10 cm.

5. Ostrożnie umieścić blaszkę w rozgrzanym piekarniku. Gotowe choinki piec ok. 3–4 godz. Od czasu do 
czasu uchylać delikatnie piekarnik na 2 s, by uszedł z niego nadmiar pary wodnej. Dzięki temu bezy 
szybciej wyschną. Po tym czasie wyciągnąć jedną choinkę na próbę. Odstawić, by wystygła, i sprawdzić, 
czy całkowicie wyschła i jest chrupiąca. Jeżeli tak, to znak, że choinki są gotowe. Wyłączyć piekarnik, lekko 
uchylić drzwiczki i w ten sposób wystudzić bezy.

6. Czekoladę połamać, umieścić w misce i roztopić nad parą wodną. Każdą choinkę maczać w roztopionej czeko-
ladzie i odstawiać na blaszce wyłożonej papierem do pieczenia. Odstawić w chłodne miejsce. Gotowe choinki 
delikatnie odrywać od papieru.

Autorka:  Barbara Nawrocka
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W następnym numerze

Zaginiona 
kartka 
z ferii

Nasz szalony listonosz zawieruszył kilka 
kartek z ferii. Na szczęście je odnaleźliśmy     
i możemy zaprezentować. 

Córka Anny Sadowskiej, Gdynia, Polska

Xiaotian Guo, Gdynia, Polska

Kamila Dettlaff , Bergen, Norwegia
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Już teraz zapowiadamy, że następnego wydania „Echa Klimawentu” mogą się Państwo spodziewać wiosną przyszłego roku. Będzie to czas 
szczególny – czas świętowania ćwierćwiecza działalności fi rmy, więc na pewno nie zabraknie informacji o obchodach jubileuszu. Tradycyjnie 
będziemy pisać o ciekawych projektach i wydarzeniach z życia fi rmy. Przybliżymy też pracę kolejnego działu, a także sylwetkę kolejnego 
pracownika. Jednocześnie gorąco zachęcamy, aby kolejny numer naszej gazety tworzyć razem z zespołem redakcyjnym. Jesteśmy otwarci na 
wszelkie pomysły i inspiracje.
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KARTKA Z WAKACJI

Anna Kasprowicz z partnerem, Kaliakra,
Bułgaria

Arkadiusz Kasprowicz z partnerką, 
Rodos, Grecja

Magdalena Małkowska, 
Toruń, Polska

Barbara Sas-Hoszowska, 
Inowrocław, Polska

Córka Leszka Lejka, 
Szymbark, Polska

Anna Lont z tatą, Głogów, Polska

Sławomir Sadowski, most Rio-Antirio, Grecja

Syn Agnieszki Klawikowskiej, 
Alicante, Hiszpania

Katarzyna Wittstock z rodziną, 
Gdynia, Polska

Grażyna i Teodor Świrbutowicz, 
Pomorie, Bułgaria

Elżbieta Gałek-Sojka, Portovenere, Włochy


